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- Ratyikowanię paktu Keloga przez Sejm 


WARSZAWA, 7. 2. (tel. wł.). Na dzisiejszem 
posiedzeniu sejmu p:zystąpiono do ratyfikowania 
międzynarodowego traktatu  przeciwwojennejo, 
zawartego w Paryżu dnia 27. sierpnia ub. r. tzw. 
paktu Kelloga. 

Sprawozdawca pos. Lowenherz, w bardzo ła- 
dnie ujctem przemówieniu przypomniał wielkie 
straty, jakie ludzkość poniosła na ołtarzu Molocha 
wojny, 


153 mij. zakitych, 20 mijosów kalek, 9 miljonów 
wdów i 5 mijonów s'erot 
opłakuje swych najbliższych. Zniszczony dobytek 
nieocenionej wartości i pracy szeregu pokoleń. 
Mówca omawia obszernie znaczenie paktu 
Kelloga i podkreśla okoliczność, że pakt ten obej- 
muje państwa nie należące do Ligi Narodów. — 
Apelująci do Sejmu o ;atyfikowanie tego paktu, 
wskazuje, że uchwałą tą Poiska uczestniczy wraz 
z imymi narodam! w wojnie przeciw woinle. 
Nastepnie wygłosi! przemówienie  minisler 
spraw zagr. p. August Zaleski, podkreślając, że 
chociaż podpisane w Paryżu arlykuły nie zawie- 
cają bliższych określeń, ograniczając się do wy- 
iduczenia wojny, jako narzędzia polityki narodów, 
to jednak znaczenie paktu jest ba*dzo duże choćby 
dlalego, że przeprowadziły go republiki amerykań- 
skie, które w, ten sposób dały pelne moralne po- 
parcie dążnosściom pokojowym Europy. Minister 
przypomina, że Polska przez swój wniosek na 
Zgromadzeniu Ligi Narodow we wrześniu 1927 
~ rzuciła pierwszą myśl tego dzieła, która w tak 
niedługim czasie znalazła swe pełne urzeczywist- 
nienie. Mówca wskazuje na znaczenie, jakie w tym 
pakcie odgrywa Francia i Angłja. Następnie po- 
rusza sprawę dodatkowego protokołu do paktu, 
zaptopónowanego przez Sowiety, stwierdzając, że 
jesteśmy w przededniu podpisania tego protokołu 
w Moskwie wspólnie z Rumunią. 
Ustawę «atyfikacyjną przyjęto 
i 5-ciem czytaniu. 


Budżet mln. oświaty. 


W dalszej dyskusji nad budżetem ministerstwa 
oświaly, przemawiał pos. Gwiżdż (BB), któy do- 
rnagał się większej opieki nad departamentem kul- 
tury i sztuki, oraz pos. Wełykiewicz (Ukr.), który 
omawiał zagadnienie szkolnictwa urk*aińskiego, tow 
Zebe (N. S. P. P.). Musimy nadal stwierdzić fakt, 
mniejszość niemiecka w Polsce nie ma prawa swo- 
bodnego rozwoju swej kultury. Stanowisko rządu 
w tej sprawie może być tylko zrozumiałe w ten 
sposób, że sfery rządzące chcą ułatwiać jak naj- 
szybsze spolonizowanie mniejszości. Od państwa 
żądamy wszelkich świadczeń, narówni z oby wate- 
lami polskimi. W takim układzie stosunków Niem. 
Socj P. br. w Polsce widzi najlepszą rękojmię 
wspólnego współżycia między ludnością niemiecką 
i polską. Walkę o te zdobycze prowadzić bę- 
dziemy wspólnie z organizącjami mas pracujących 
polskich, zwłaszcza z- BPS, która nie wahała s'e 
taki projekt jasno sformułować, jak też z innemi 
ugrupowaniami demokratycznemi polskiemi, zwła- 


jednomyślnie 
w 2 


szcza włościańskienn. Odpowiedni wniosek zgło- 
szony będzie do laski ma*szałkowskiej. Nie fudzi- 
my się, æy obecny *ząd zmienił swe stanowisko 
wobec mniejszości narodowych i uważając, że 
rząd obecny jest rządem dy<tatury, nie uznającym 
konstytucji i woli narodu i że działalność jego 
zwrócona jest ku korzyści klas posiadających bę- 
dziemy głosować przeciw budżetowi. 

W daszej dyskusji zabierali głos przeważnie 
przedstawiciele mniejszości narod., pos. Wygrodzki 
(KI. Żyd.), pos. Żak (Uk*. Radyx.), pos. Kornęcki 
(KI. Na".), pos. Jaworska (BB), pos..Ntochnej (Str. 
Chł.), który domagał się skreślenia budżetu wy- 
znań, motywując wniosek tanatyzmem sikworzoniym 
przez kler. 

Po: przerwie dysiWyje AST Łodćtiem 11. o- 
świaijy toczyła się w dalszym ciągu. 

Zabrał głos minister oświaty dr. Świtalski, 
zaznaczając, \Ż od czasu przemówienia aa komisji 
budżetowej wykonał to, co wówczas zapowiedział, 
mianowicie uzgodnił plan nauki w 7-kl. szkole 
powsz. w ten sposób, aby 3 ostatnie oddziały tej 
szkoły niiay ten sam plan, co 3 kl. niższe szkoły 
średniej. W gimnazjum zredukował liczbę godzin 
do 30. Minister odpowiada na zarzuty przedstawi- 
cidi klubów mniejszości narod. i w sprawie szkół 
utrak wisiycznych. 

Ustawa z * 1924 obowiązuje i minister musi 
ja wykonywać. Przejście na system odrębnych 
szkół dla każdej niniejszości mogłoby być rozwa- 
żanę, gdycy odpadło niebezpieczeństwo, że szkoły 
te będą ogniskiem nacjonalizmu, pragnącego zni- 
szczyć zgodne współżycie. Enuncjacje niektórych 
posłów świadczą, że nietezpieczeństwo to istnieje. 

Po p*zemówieniu referenta Stypińskiego za- 
kończono obrady nad budżetem min. oświaty. 


Da OZ 


Budżet min. sprawiedliwości. 


Przystąpiono do budżetu min. sprawic- 
liwości. Refdrował pos. Rosmarin (Kl. 2.) 
który. podniósł. że minister sprawiedliwości 
w Polsce nie pełni roli, jaką ma gdzie- 
indziej, to jest strażnika praw i konstytucji. 

Omawiając prace komisji kodyfikary j- 
nej domaga się polepszenia uposażeń sę- 
dziów, podnosi sprawę katowania wycho- 
waików w Sludzieńcu 

Głos zabiera tow. Świątkowski. Wskae 
zuje na to, że rząd obecny nie odnosi się 
przychylnie do czynników łudowych w s9- 


| dowsietwie, ro okazałe się. w tem, ŻE W 


b. Xongresówce zniósł dekretom instytucje 
jawników sądu powsz. Ograniczył kompe- 
tencję tych sądów do minimum. Mówca 
wskazuje, iż w ministerstwie sprawiedliwo- 
ści duje się zauważyć dążność do szłucznego 
zmniejszenia ilości spraw sądowych. Wbrew 
urzędowemu oplymizmowi min. Cava o sto- 
sunkach w wiczienniełwiec, mówca ma licze 
ne zastrzeżenia Wskazuje na stosunki w 
zakladzie w Studzieńcn, utrzymuje, że oije 
się dzieci w zakładzie w Cieszynie j do- 
maga się przejęcia tych zakładów pzez 
min. oświaty. 

W dalszej dyskusji zabierali głos pos. 
Czernicki "Ste. ChL) PHsudski (Be Ba), Pie- 
racki (Kl. Naro, Zachajkiewicz (Ukr.), Gree- 
ki (Ki, Biał.) Brodaekj (Piast), Seidle" (BB) 
i Rosiak (Komunista). Zabrał głos min. Ca: 
poczem posiedzenie odroczono do jula do 
godz. 10-tej. 


Kleska narozów. 


Na Wileńszczyźnie 38 stp. — Zniszczenie sieci telef. i telegr- 


WILNO, 7. 2. (AW). Mozy na Wileńszczy- 


żnie doszły do 58 st. Skutkiem me-ozów uległa. 


zniszczeniu sieć teleg*aficzna i telefoniczna mig- 
dzy Warszawą, Wilnem, Rygą, Święcianami i 
Lidą Wysłano beygady techniczne do dyrekcji te- 
legrat, i telef. celem naprawienia połączeń 


WARSZAWA, 7. 2. (AW). Dziś o godz. 8 
*ano w Warszawie zanotowano — 25 st. C. Ko- 
munikacja telefoniczna utrudniona, 


WARSZAWA, 7. 2. (AW). Lód zwożony z 
Wisły z t. zw. gliniane ma grubość do 50 ctm. 
Zwykle grubość lodu nie przekraczała 25 cim. 


MOSKWA, 7. 2. (AW). Z powodu straszli- 
wijch m*ozów, panujących na całym terenie Rosji, 
niemal wszystkie połączenia kolejowe nie działają. 
Ruch pociągów uniemożliwiają obok wielkich mro- 
zów, zaspy śnieżne. Z powodu ogromnego zimna 
"uch na przedmieściach Moskwy całkowicie ustał 
Samo miasto jest odcięte od świata. Z powodu 


silnego palenia w piecach powstają liczne pożary 
Stacja meteo-ologiczna podaje, iż mrozy te po- 
trwają jeszcze dni kilka, 


Pr. 29/29. 

Sąd okręgowy wydział karny we Lwowie postanowił 
na posiedzeniu niejawnem po wysłuchaniu Prokuratora przy 
tymże Sądzie:' a) zatwierdzić po myśli przepisu z Art. 76 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospołitej z dnia 10 maja 
1927 Nr. 45, poz: 398 Dzup. dokonane dnia 25/1. 1929 
przez Starostwo Grodzkie we Lwowie zajęcie czasopisma 
pt. »Dziennik Ludowy“ Nr. 21 z dnia 26 1. 1929, r powodu 
że zamieszczony w tem czasojiśmie artykuł pt.: >W czyich 
rękach znajduje się los prasy lwowskiejs zawierają w 80- 
bie znamiona występku z ar. 1 rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z 10 maja 1927 poz. 399 Dzup. Nr. 45. 
b) wydać po myśli przepisu z art. 77 cytowanego rozpo- 
rządzenia zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma dru- 
kowanego. i 

Zarazem wydaje się odpowiedzialnemu redaktorowi tego 
czasopisma nakaz, by orzeczenie niniejsze umieścił bez- 
płatnie w najbliższym numerze i to na pierwszej stronie 
pod rygorem następstw przewidzianych w art. 60 tegoż 
rozporządzenia. 

Lwów, dnia 31 stycznia 1929, Hawel. 


e 


Przewlekłe badanie nadużyć kolejowych. 


Sprawa „Orbisu'. 


Na posiedzeniu sejmowej komisji ko- | których śledztwo zupełnie prowadzone nic 


munikacyjnej rozpalrywano wniosek posła 
Kapelińskiego (Wyzw.) w sprawie bezka”- 
ności nadużyć popełnionych w dyrekcji ko- 
lei państwowych w Radomiu. 

ieferent pos. Kapeliński przypomniał, 
jak to przed czterema laty ujawnił cały 
szereg nadużyć w dyrekcji kolejowej w Ra- 
domiu. Sprawy te skicrował wówczas da 
prokuratora i złożył obszerne sprawozda- 
nie w Sejmie. Sejm uchwalił wówczas re- 
zolucję wzywającą rząd do złożenia spra- 
wozdania Sejmowi w przeciągu (rzech mie- 
sięcy. Sprawozdania takiego dolychczas nie 
było, chociaż upłynęło od tej uchwały, trzy 
lata. 

W sądzie z tych spraw o nadużycie roz- 
patrzono lrzy i wydano trzy wyroki ska- 
zujące. Ale wyroki te nie zostały wykonane. 
Gdy zaś jeden ze skazanych wniósł prośbę 
o ułaskawienie do pana prezydenta Rzpltej 
a sąd wydał opinję nieprzychylna, to min. 
sprawiedliwości zażądał opinji od prezesa 
dyrekcji i od wojewody... Dowodzi to, że 
minister sprawiedliwości nie ma zaufana do 
opinji sądu i że jest dążenie do zreferowa- 
nia tej sprawy p. prezydentowi tak, ażeby 
winny zoslał ułaskawiony. Sprawa się przy- 
tem przewleka, a winny, skazany prawo- 
mocnym wyrokiem sądowym dotychczas, 
chociaż zawieszony w urzędowaniu pobiera 
już piaty rok polowę uposażenia, korzysla 
ze zniżkowych biletów kolejowych itp. 

Pozatem jest jeszcze siedm spraw, w 


Drugi dzień kongresu TUR. 


t Drugi dzień obrad IV. zjazdu TUK rozpoczął 


się sprawozdaniem z komisji mandatowej. — Na , chwatono przez aidamację absolutorium dla ustę- 


wniosek tow. Fróhlicha kongres wznał wszystkie 
mandaty za ważne. W obradach 
brato udział ponau 100 deiegatrów z 47 miej 
ł scowości, 
oraz kilkudziesjęcju gości. 

W daszej dyskusji nad sprawozdaniem tow. 
senatora Kopcińskiego tow. Krzesławski (Warsza- 
wa), omawia sprawę teatrów robotniczych i ich 
repertuaru. Porusza sprawę rozpisania konkursu 
na sztuki robotnicze. 

Tow. Galicki (Warszawa) porusza sprawę 
pogłębiania wśród mas uświadomienia socjalisty- 
cznego. 

Tow. Dobrowolski (Zagłębie) powraca jeszcze 
do sprawy współpracy TUR-a ze związkami zawo- 
dowemi. 

Tow. Daszyński stwierdza, że 

jesteśmny organizacją socjałstyczną, że na'e 

żymy úo socjaiistycznej Międzynarodówk' o- 

światowrej, 

i że jedynie w naszej pracy oświatowej nie upra- 
wiamy parlyjnej agitacji politycznej.  Protestuje 
przeciw zdaniu, jakobyyśmy się, oddalali od Partii. 
Nie jesteśmy organizacją polityczną, więc nie agi- 
tujemy, nie jesteśmy organizacją zawodową, więc 
nie proklamujemy strejków — ale jesteśny tym 
tzecim filarem, na którym opiera się ruch socja- 
listyczny. 

P-owadząc pracę oświatową, dążymy do u- 
szlachetnienia duszy "robotnika, jako działacza po- 
libycznego i zawodowego. O-ganizacje polityczne 
i zawodowe nie tylko powinny z nami współ 
pracować, ale muszą z nami współpracować i bę- 
dą współpracować. i 

W daszym ciągu przemawiali towarzysze: 
Sitowski, Gruszczyński, Polewka, Z. Gross, Gar- 
licki, senatorka Kłuszyńska, Kosobudzki, Kawalec, 
Fróhlrch, Uthe, Czechowski i Karniol. 

Tow. Drożdż w imieniu lubelskiego TUR 
zaprasza TUR-owców na 

nastęvny Zjaza do Lubiina. 
Zaproszenie przyjęto gorącemi okłaskam;. 
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„DZIENNIK 


Referat na temat 
pracy oświatowej wśród kobiet 

wygłosiła tow. posłanka Markowska, podkreślając 
ogromną rolę kobiety w życiu zpołecznem. 

Musimy poważnie pomyśleć o tem, by wrią- 
guąć kobiety w szeregi organizacji TUR i zwią- 
zać je z ruchem. Pierwszą i najważniejszą rzeczą 
jest danie kobiecje możności za:abiania na siebie, 
usatmodzielnienie jej jako człowieka. Młode dzie- 
wczęta szukają bez”adnie zajęcia, często nawet 
nie będąc do niego przygotowanemi. Nasze szkol- 
nictwo zawodowe stoi na fatalnym poziome, dla 
dziewcząt szkół zawodowych prawie n'ema, te 
TUR mogłoby organizować (kursy zawodowe dla 
kobirt w zakresie rzemiosł, króju i szycia, kursy 
handlowe itd). Nie możemy mówić o opiece nad 
dzieckiem robotniczem, ponieważ brak nam tn 
struktor'k. Kursy dla tych instruktorek byłyby 
bardzo pożądane. Należy kobiety obeznać z kwe- 
stjami społecznemi, nauczyć je żyć w zespole ov- 
ganizacyjnym. Winny być prowadzone kursy fa- 
chowe, usystematyzowane pogadanki i wykłady. 


jest. Pos. Kapeliński domagał się przyspie- | 
4 
| 
Tow. Markowska przestrzega jednak przed two- 


szenia tych spraw i równego wymiaru spra- 
wiedliwości dla wszystkich. Jeżeli drobne 
przekroczenia karze się surowo, to prze- 
stępstwa duże i to popełnione przez łudzi 
imierigentnych powinny być karane surowiej. 

Przedstawiciel ministerstwa sprawiedli- 
wości oświadczył, że ministerstwo poczyni 
zarządzenia, jakie będą potrzebne dla przy- 
spicszenia tych spraw. 

Natomiast przedstawicieli ministerstwa 
komunikacji tłumaczył dość mctnie, że len 
urzędnik, który pobiera pół uposażenia, ma 
jeszcze siedm lakich spraw, więe nie można 
teraz sprawy dyscyplinarnej ukończyć. Że 
trzeba czekać, aż sąd wszystkie sprawy roz- 
patrzy... 

bardzo energicznie przemawiał tow. pos 
Kuryłowicz, domagając się pocjagnięcia do 
odpowiedzialności urzędnika, który tak 
sprawę zaniedbuje. Kom sja uchwa ila “azos 
cję, zaproponowaną przez referenta, wzy- 
wającą rząd do złożenia Sejmowi w prze- 
ciągu miesiąca szczegółowego sprawozdania 
w lej sprawie. 

W sprawie nadużyć w doslawie pro- 
gów kożejowych wybrano subkomisję, która 
zajmie się sprawą ową. Przewodniczącym 
obrano tow. posla Hausnera. 

Cała lewica ma zgłosić wniosek na pel- 
nem posiedzeniu Sejmu o wybranie komisji 
śledczej dla wykrycia nadużyć w biurze 
koriejowem „Orbis“ 


rzęniem jakichkolwiek organizacyj kobiecych na 
terenach TUR, co wprowadziłoby niepotrzebny za- 
met. Mówczyni zgłasza tzzy do swego referatu. 


CZYNNIKI WYCHOWAWCZE W PRACY 
R 


Refereni tow. Kopciiski zaznacza, że referat 
ten miał być wygłoszony pzez tow. senatora Po- 
srtera, który z powodu choroty nie mógł przybyć. 

Referent podkreśla, że na równi z pracą kształ 
cącą musimy postawić pracę wychowawczą. Wy- 
łączyć winniśmy czysto burżuazyjne przyzwycza- 
jenie ulisowości. Musimy mieć sąd szczezy į od” 
ważny o wszystkich i wszustkiem. Nie możemy 
w TUR tolerować jednostek niepewnych moralnie. 
W pracy naszej musimy wytwarzać poczucie soli- 
darności w naszych szeregąch. Musimy dalej 
kształcić wolę działania i zapał działania. 

Specia!lną colę musi odegrać w naszej pracy 
działalność kuituralno-artystyczną. Również nasz 
sport i ćwiczenia gimnastyczne mają w sobie wiele 
wychowawczego czynnika. Potrzebna jest walka 
z samym sobą, celem wyrwania z siebie tego, co 
jest chwastem burżuazyjnej kultury. 

NOWY ZARZĄD GŁÓWNY. 

Sprawozdanie komisji.matki złożył tow. Ko- 

, rolewicz. 

Wybrany jednomyślnie nowy Zarząd główny 
składa się z następujących towaczyszów : Marsza- 
tek Daszyński, senato: Kopciński, senator Posner, 
posłowie: Reger, Czapiński, Piotrowski, Markow- 
ska, tow. Cohn, Garlicki, Koliskowa, Kossobudzki, 
Lipiński, Cynarski i Węyhert-Szymanowska. 

„ Zastępcy: Dobrowolski, Holegreber, Korole- 
wicz, poszł Próchnik i senator Sokołowski. 

Do komisji rewizyjnej weszli tow.: Dratwa, 
Kolębski, Luksemburg i poseł Pużak. 


kt 


WARSZAWA, 7. IL (PAT.). Na dzisicj- | zabrał głos minister spraw zagran. Zale- 
szem posiedzeniu Sejmu przystąpiono do ra- | ski, który w konkluzji swego przemówie- 
lyfikacji międzynarodowego traktalu prze- | nia prosi jzbę o ratyfikację paktu pary- 
ciwwojennego podpisanego w Paryżu 27. | skiego. Izba przyjmuje mowę ministra o- 
sierpnia 1928 — pakt. Kelloga. Po prze- | klaskami a następnie w II i HI czytaniu ra 
mówieniu sprawozdawcy posła Lówenhesza ' tyfikuje traktat. 

ENEON  SPOOUNENE O . 


Manifest Amanullaha 

LONDYN, 7. 2. (AW). Gubernator prowincji 
Herat w północno-zachodnim Afganistanie otrzy- 
mal od Amanullaha manifest do narodu afgań- 
ski go, który ogłosił na specjalnie zwołanem zgro- 
madzeniu. Manifestu wysłuchali przedstawiciele 
duchowieństwa, kupiectwa oraz całej ludności pro- 
wincji Amanullah nawołuje do utrzymania spo- 
koju 1 do występowania przeciwko samozwań- 
czemu „synowi woziwocy' Habibulłahowi. Zg”o- 
madzeni w imieniu całej ludności prowinci zło- 
żyli przysięgę na wierność Amanullahowi, oraz 
jednomyślnie potępili poczynania Hao;bullaha 


W obronie paktu Kell>ga. 
WASZYNGTON, 7 IL (PAT.) Señal 
przyjąl projekt uslawy przewidujący bu- 
dowę 15 nowych krążowników i 1 slatku- | 
bazy: dla samolotów. | 


Na zakończenie obrad przedpołudniowych u- 


pującego zarządu. 
Pi 


Podczas obrad popołudniowych przyjęto m.i, 
tezy do referatu tow. Kopciiiskiego, oraz do refe- 
"atu tow. Nowickiego z poprawkami komisi. — 
Przyjęto rezolucję w sprawie subwencjonowania 
TUR-a przez samorządy; dalej wniosek tow. Kar- 
niola w sprawie kształcenia ławników do sądów 
pracy, wniosek zwołania konferencji w sprawie 
teatrów. robotniczych, wreszcie wnioseś tow. Mar- 
kowskiej o urządzenie odczytów na iematy pia- 
ktyczne na terenie związków zawodowych. 


| Pożar nafty na okrętach 
LONDYN, 7. 2. (AW). Z Indji donoszą, iż 

w po:cie Rangun powstał ogień na jednym z 4 
statków przeznaczonych do przewożenia nafig, o” 
raz przetworów naftowych. Ogień z błyskawiczną 

(. szybkością ogarnął statek, poczem przeniósł się na 
pozostałe 3 parowce. Pożar spowodował szereg 
eksplozji. Dwóch ludzi poniosło śmierć, 4 zaś za- 
ginęło, przypuszczainie również pochłonęły ich 
płomienie, Oleje, wyciekające ze statków, płonęły 
na powierzchni marza, 

——- 
| 


TRAGEDJA NA MORZU. | 
SOFJA. 7. lutego. (A. W.) Rozegrała się lu tra- 
| geda miłosna, Przemysłowiec Grigow, zastrzeił swą 
niezwykle piękną żonę i jej kochanka, następnie zaś 
strzelił sobie w skroń i zmarł w drodze do szpitala, 
—o— 
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POLSKA PARTJA SOCJALISTYCZNA 


ZGROMADZENIE 


PORZĄDEK DZIENNY: 


1) Sprawozdanie z działalności w Radzie miejskiej. 
2) Próby zamachu ra demckratyczny Samorząd. 


3) Wnioski i interpelacje. 


Uprasza się wszystkich członków o punktualne przybycie, 


„DZIENNIK 


ZA BĘ RLM 


członków P. P. S. 
w piątek 8. lutego br. o g. 6:30 
wieczór w lokalu Rynek 8, I. p 


udbedzie się 


O. K. R. P, P. 8, Lwów. 


ss UEWYCUOWAWCY *» 


Rozprawa przeciw „wychowawcom”' zakładu 
poprawczego w Słudzieńcu odsłania straszne zbro- 
dnie, popełniane przez tę bandę zezwierzęconych 
ludzi, którzy oddanych do zakładu dła poprawy 
bezbronnych nieletnich przestępców torturowali i 
zamęczali na śmierć. Sąd rozpatruje sprawę i zar- 
pewne ci nieludzey wychowawcy nie ujdą ręki 
sprawiedliwości 

Ale są u nas, zresztą nietylko u nas, innego 
rodzaju „wychowawcy“, których ręka sprawicedli- 
wości nie dosięgnie, którzy jednak moralnie przy- 
najmniej winni są w niejednjm wypadku śm,erc 
uczniów. Oto „Naprzód“ notuje otrzymane z dwóch 
stron dwa listy, będące straszliwem oskarżeniem 
panujących w niektórych szkołach stosunków. 
Listy te przytaczamy w skróceniu: 

y 


List pierwszy. 


W ostatnich czasagh mnożą się po dziennikach 
i pismach pedagogicznych artysuły, badające przy- 
czyny, coraz to kzęściej trafiających się krwawych 
samosądów uczniowskich. Bada się, kto winien, 
że tu i tam uczeń targnął się na swoje życie. 
Zwala się winę na powojenne zdziczenie obycza- 
jów, oskarża się dom rodzicielski za to, że stoi w 
sprzeczności ze szkołą, nie szuka s,ę natomiast 
winy wśród grona nauczycieli, któryin powierzono 
kształtowanie charakteru młodzieży. Badając zaś 
dokładnie okoliczności, wśród których następuje 
tragiczny czyn ze strony mwcznia, można łatwo spo- 
strzec, że winę ponosi tu niestety także szkoła, 
względnie metody w tej szkole względem uczniów 
stosowalie. 

jaskrawym tego pizykladem krakowska „Szko 
ła Ekonomiczno-Handlowa* z jej kierownikiem p. 
Weigtem na czele. Ubiegłeęgo roku uczeń tej szkoły 
targnął się na swoje życie. Sprawa dziwnym zbie- 
giem okoliczności przeszła bez echa. 

Dnia 31. stycznia ubiegłego roku Czesław 
Schneider, uczeń UI kursu, w czasie lekcji wystrza- 
łem z rewolweru pozbawia się życia — i znów 
w żadnym dzienniku niema o tem wzmianki 
Więc w jednej i tej samej szkole — -ok po roku | 
uczeń zadaje gobie śmiierć. — Coś tu jesi nie w 'po- 
-ządku. 

W roku 1927 zda brat śp. Czesława egzamin 
końcowy z odznaczeniem, otrzymując notę z oby- 
czajów chwalebną. Był to według opinii p. dy- 
vektora Weigta „wzór ucznia i kolegi". Świadec- 
two mu jednak zatrzymano, ponieważ brat jego 
Czesław nie oddał w przepisanym terminie poży- 
czonych książek. (!!) Rozgoryczony abiturjent od- 
ważył się wyrazić, że dyrekcja bezprawnie świa- 
dectwo mu zatrzymała. Za to „bezprawnie“ p. dy- 
rektor Weigt zwołuje konferencję i psuje na świa- 
dectwie notę z obyczajów „chwalebną* na „odpo- 
wiednią". Pokrzywdzony uczeń wnosi zażalenie do 
kuratorjum szkolnego, a potem do ministerstwa 
oświałyj, jednak bezskutecznie. I tu początek tra- 
gedji. 

W szkole pozostaje jego brat Czesław. Chło- 
pice lat 19, kaleka, bo kulawy, koleżeński i u- 
czynny (to opin;a jego kolegów) o silnej indywi- 
dualności, o silnej woli, wysoce ambitny, natura 
twarda. Nie wiem dla jakich powodów ksiądz ka- 
techeta Czechowęcz i niektórzy z profesorów po- 
stanowili chłopca ziamać. 
zaniedbijwał. Korzysta z tego dyrekcja i postana- 
wia go ze szkoły wydalić, mimo braku uchwały 
grona profesorów. 

Chłopiec, widząc ko mu grozi, jak nigdy mu 
się to nie zdarzyło, iułaje się do profesorów i 
prosi, by go przed konferencją pytano, chcąc sobie 
noty poprawić. — Niektórzy z profesoów zro- 


Chłapiet się w nauce | 


zumieli chłopca, pytają go, noty otrzymuje łepsze, 
ksiądz katecheta i "inni prośby jego nie uwzglę- 
dnili, 

Grozi chłopcu wydalenie. | znów, jak nigdy. 
przedtem prosi chłopiec oxa swego, by szedł do 
dyrekcji szkoły za nim się wstawić. Poszli, ojciec 
z synem, do p. dyrektora Weigta. Ojc-iec ze łzami 
w oczach błaga! p. dyrektora, by ucznia w szkole 
zostawił, obiecując poprawę syna. Ani prośba, ani 
łzy starca nie wzruszyły twardego uporu. 

Upokorzony i znękany ojciec poszedł do do- 


| 


8 


mu, syn zaś do klasy. I na godzinie szkolnej, 
bezpośrednio po rozmowie z dyrextorem, wy- 
strzałem z rewolweru targnął się na swe życie, 
a we wtorek 5. bm. sporzął w grobie. 


List drugi. 


Orzymary przez „Naprzód“ z Wadowic o 
stosunkach panujących w tamtejszem gimnazjum 
państwowem : 

W przeciągu ostatnich tizęch lat mamy do 
zo E trzy samobójstwa uczniów VII -— 
VHL ki. gimn. delikatnie mówiąc na tle niepowo- 
dł, w nato | 

W piątek, 1. bm. odbył si ę pogrzeb zmariego 
przez postrzał EN ucznia VHI. kiasy gimn. 
Gromana, syna naczelnika stacji kolejowej w Kilę- 
czy. W czerwcu ubiegłego roku jeden uczeń się 
powiesił, a inny otruł. Nikt o tem nie nie pisał, 
bo cóż, są to dzieci a'bo robotników, aibo urzędni- 
ków mniej wpływowych, którzy „nic nie mają do 
gadania" 

Jeśli wychowawcy mają być rzeżbiarzami du- 
chowymi naszego przyszłego pokolenia, to sądzi- 
my, że bardziej winni wnikać w położenie ogólne 
dziatwy i sta’ szej młodzieży i nie dopuszczać, aby 
szkołe stala się udręką, z pod której uczeń wy- 
zwala się samobójstwem. 


—— 


a 1 


Sąd nad robotnikami w Stanisławowie. 


Słanisławów, w lutym 


Prawie iok upłynął, jak przed Trybu- 
nałem w Stanisławowie na ławie oskarżo- 
nych zasiadło 23-ch robotników w Dźwi-. 
niacza, którzy w walęe o byi, stojąc w obli- 
czu Śmierci głodowej — narazić się mu- 
sieli na ostry konflikt z kapitałem, W re- 
zulłacie dziesjątki tych robotników poma- 
szerowało na ławę oskarżonych o ,zbro- 
dnię gwaliu publicznego i zakłócenie spo- 
koju“ Trzech robotników zasirzelono, in- 
nych wpędzono do więzienia. 
bezpowrotnie, leez nie znikło podłoże, na 
jakiem rozrachunki między pracą a kapi- 
taiem się dokonywują. 

Rok I828-my dla klasy robotniczej m. 
Stanisławowa był rokiem ciężkich niesiy- 
chanie walk o prawo do życia i w szeregu 
tych walk — na czoło wysunęla się akcja 
robotników tartacznych o której swego czas 
su obszernie pisaliśmy na łamach „ĐDzien- 
nika Ludowego" — Oporne stanowisko pra- 
codawców doprowadziło do tego, że po ca- 
tym szeregu perlraktacji rozbijanych wsku- 
tek prowokacji pracodawców — robotnicy. 
stanęli do walki strejkowej w miesiącu lip- 
cu ub. r. Strejk trwał około 5-tygodmi. Do 
walki ze strejkującymi robotnikami — ka- 
pitaliścji zaangażowali z prowincji łamjstrej- 
ków i na tem lle doszło następnie do o- 
strego konfliktu między kapitałem a robol- 
nikami. Z miejsca. kilkudziesięcju robotnj- 
ków znalazło się za kratami kryminału. — 
Na podstawie doniesjenia policji — proku- 
ralor oskarżył 25 robotników tartacz- 
mych (w tem waha kobietę) o „zbwmodnię 
gwałtu publi icznego” 

Dnia 29 slycznia br. wszyscy oskarżeni 
stanęli przed PTrybunałem wyrkującym. — 
Oskarżat prok. Onuferko, rozprawie prze- 
wodniczył S$. S. Okr. Krupka, bronili o- 
skarżonych pp. Dr Darm i Dr. Zasławski. 


Podczas rozprawy na twarzach prawie 
wszystkich członków Trybunału zarysowy- 
wało się silne zdziwienie, ba nawel obu- 
rzenie, skoro pwzesłuchaniem świadków i 
oskarżonych utwiendził się fakt, że 
robotnik, za pracę I2-godzinną na 
dobę otrzymywał aż 1 zl 80 gr. 
(jeden złoty 80 groszy, mając na utrzy- 
manju rodzinę składającą się z ó-rga osób, 
czyli, że na utrzymanie jednej osoby wy- 
padalo po 30 groszy na dzień. I to był 
właściwy powód, dllu którego robotnicy’ 
podjęli akcję strejkową, dla ttórego i Sąd 


zachował umiarkowanie przy wydawaniu 
wyroku na oskarżohych Z pośród 25 o- 


Rok minął | 


skarżonych Trybunał po naradzie zasądził 
5— towarzyszy i 1—dną Pon Ea na a- 
reszt od ł—5 miesięcy, z zawieszeniem ka- 
ry na trzy lata, co w wiełkiej mierze za- 
wdzięczyć należy świetnej obronie Dr. Dar- 
ma i Dra Zasławskiego. 

Przemówienie obronne Dra Darma — 
to nie szablonowa mowa adwokacka, ale 
świelna charakterystyka faktów, oddziela- 
jących istotę czynu karygodnego, zarzuca- 
nego robolmika przez kapitał, ad podsia- 
wy, na jakiej buntować się musiał umysł 
nawet uajcierpłiwszego człowieka. 

gk ozylń się wprawdzie rozpraw a są- 
dowa, robotnicy są na wolnej stopie, ale 
żadną miarą nie stanowi lo o zakończeniu 
się wałki klasowej między pracą a kapita- 


łem. Żadne re presje nie zdołają odstraszyć 
robotników, nie zatamuja biegu brocesu 
dziejowego — odbywającej się systematy- 


cznej walki uciśnionych Z uciskając ni. — 
Coraz więcej harluje i umacnia się duch 
ludzi pracy, czyniąc z nich nieagictych — 
szermierzy walki klasowej. O tem wiedzieć 


I pamiętać powinni kapitaliści. Ter. 
Radu Klas. Związków Zawodowych w 


Słanisiawowie i Okręgowy Kom. PPS. 
sklada tą drogą serdeczne podziękowanie 
pp. Dr Darmowi Arturowi i Dr. Zasław- 
skiemu Eljaszowi za dzielną i bezinlere- 
resowną obronę robotników tartacznych w 
słanisławowie przed Trybunałem w dniu 
201 1029 


Pożar w szybie naftowym 


Stanisławów. 

Dnia 1. bm. wybuchł poża* w szybie nafto- 
wym w Uryczu firmy Rudolf, na szkodę Mceilecha 
Rackentrotta, który zniszczył wieżę wraz z urzą- 
dzeniem wiertniczem, wyrządzając szkodę około 
1000 dolarów amer. Przyczyną pożaru było nie- 
ostrożne obchodzenie się z ogniem, przy ogrze- 
waniu rur dnia poprzedniego przez robotnika Iwa- 
na Onyśkę, wskutek czego ogień dostał się do 
trocin, będących w pace w szybie, od których za- 
jęła podłoga, następnie cały szyb. 


KTO MA TE NUMERY? 

WARSZAWA. 7. lutego. (A. W> W drugim dniu 
ciągnienia 4-tej klasy Loterji państw., padły większe 
wygrane na następujące mumery: 

80,000 zł. mr. 43019, 10.009 zł. 
1000 zł. — nr. 64681, 800 zl - mr. 
78254, 99034, 600 zł. mr. 34154, 55751, 
59359, 80090, 83182, 85937, 90192; 94521; 
108213, 116225, 140113. 


nr. 142328, 
14118, 64234, 
59080; 
97178. 


DZIENNIK LUDOWY“ 


„A | M W 


Międzynarodowe zawody narciarskie w Zakopanem. 


W drugim dniu międzynarodowych zawodów nat- 
„iarskich w Zakopanem odbyły się zawody o mistrz. 
megu zjazdowego w którym wyniki przedstawia- 
ją się następująco: 

Czech Br. (Polska) 6.52 sek. 
2) Brachen (Anglja) 6,55 sek. 
Lanner (Szwecja) 8.21 sek. 
Kaufman (Szwajc.) 8.24 sek. 
Trojani (Szwajc.) 

Krzeptowski (Polskia) 8.43 sek. 
` Czech Wt. (Polska! 9.05 sek. 

14) Szuleja (Polska) 10,48 sek. 

Zwycięstwo Br. Czecha należy uznać va duży 
sukces narciarstwa Polski, tembardziej,j ze Anglicy 
i Szwajcarzy celują w piegu zjazdowym. 


ZAKOPANE. 7. lutego. (Pat, We czwartek, od- 
był się w Zakopanem bieg narciarski dla pań. Start 
znajdował się na Gubałówee przy krzyżu, trasa pro- 


wadziła przez Lipki do mety na Wiiczajkti « wynosrta 
5 klm, Różnica wzniesienia 300 m. Pogoda mroźna i 


"Wybuch amunicji podczas procesji. 


| 


słoneczna, warunki z powodu ziodowaciałego śniegu 
pardzo cięźwie. 

Z 2-ciu zgłoszonych zawodniczes startowało 25 
do mety doszły 22. Wobec niestawienia się przedsta- 
wiciejek Węgier i Wioch rywalizacja miala miejsce 
tylko między zawodniczkami czechosłowackiuń, pol- 
skim, i Szwajcarką. 

Wyniki są następujące: i. Bronisława Poiankówna 
(Polsxa» 31 m, 34 sek., 2. Frydlanderowa- Hawiowa 
(Czechosłow,' 34.29, 5. Ela Ziętkiewiczowa (Polska) 
35.20, 4. Zofja Stopokowa (Polska) 36.50, Startu- 
jąca Szwajcarka zajęła 20-ie miejsce w czasie 44.22. 

=- 0— P 
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Kongres mnlejszośsi nar. odbgdzie 
się w Genewie. 

WIEDEŃ, 7. IL (PAT. Pod przewod- 
nictwem b. posła słoweńskiego do parla- 
mentu rzymskiego Dr. Wilfana, Obradowała 
we Wiedniu z początkiem lutego br. Rada 
turopejskich kongresów mniejszości naro- 
dowych Uchwalona zwolać tegoroczny 
kongres w czasie od 26—28 sierpnia do Ge- 
newy. Na konferencji prasowej, na kiórą za- 
proszono ata mala część dziennikarzy, za- 
powiedział Wilfan akcję w Lidze Narodów 
na rzecz mnicjszosci narodowych. Postano- 


Wiono Zw luszcza żądać utworzenia stałej ko- 
misji dla spraw mniejszości. 


Ohydna zbrodnia. 


W medzielę 5 bm. w południe pasa- 
żerowić jadący autobusem z Radomia do 
Skaryszewa byli świadkami okropnej sccny. 


Kilkadziesiąt osób ciężko rannych. 


Rzym, 7. (AW.). „Popolo di Roma" 
donosi o nieszczęśliwym wypadku, który 
się zdarzył podczas wietkiej procesji, urzą 
dzonej na cześć św. Agaly. Jak zwykle pod- 
czas procesji strzelano z moździerzy, przy- 
czem nieszczęśliwym zbiegiem okoliczności 
iskra padla na nagromadzoną obok amuni- 


I 


Obok szosy, którą jechał aulobus uciekało 
am | xt 
cję i spowodowala wybuch. Panika, która 


powstala wśród wicjolysiccziej rzeszy ucze- 
silników procesji nie mogia być opanowana. 
Ludzie rozbiegij się momentalnie na wszyst- 
kie strony. Na uliecv przez którą przecho- 
dzila procesja pozostało jedynie kilkadzie- 
ga osób bardzo ak rannych. 


Epidemja grypy szerzy się. 

WARSZAWA. 7. lutego. (A. W.) Silne mtozy 
jakie nawiedziły ostanio Warszawę wzmogły w spo- 
sób katastrofalny epidemię grypy i anginy. Apteki 
zawalone pracą, Le«arze z pajwieksza tylko trutno- 
sag mogą podołać zadaniu. 

WIEDEŃ. 7. lutego. (A. W.) Od kliku dni grasuje 
tu'w zastraszającj Sposób grypa, która jednakowoż 
na szczęście niema doiąd charakteru złośliwego. Wy- 
padki zapalenia płuc są nardzo nieliczne. Wszyst- 
kie szpitale przepeinione 


PARYŻ, 7. lutego. (A. W;. W związku z szalejącą 


epidemią grypy władze francuskie nakazały aptekom 
sprzedaż lekarstw w ciągu niedziel i ćwiąt. Dotych- 
czas apteki, prócz dyżurujących były w te dni zam- 
knięte. 


Wybór Miss Europy. 


BARYŻ Z M PATH. Jury konkursu 
piękności przyznało tytuł Miss Kuropy kan- 
dydatce węgierskiej. Najgroźniejszymi jej 
konkurenikami były: Miss Polonia oraz 
przedstawicielki Francji i Grecji Kandy- 
dulki ukazywały się u jury kolejno w toale- 
tach wieczorowej i spacerowej. Wybór był 
niezmiernie trudny. Jutro wszystkie kandy,- 
datki do zaszczylnego tytułu Miss Europy 


wy jadłą do Nicei, kok. zabawią do wtorku. 


Dlaczego brak węgla wo Lwowie. 


Od kilku dni daje się we Lwowie odczuwać 
dotkliwy brak węgła. Komisarz Rządu dr. Na- 
dolski zasięgnął informacji w tej sprawie i do- 
wiedział się, że wina leży w tem, iż Dyrekcja kra- 
kowska powstrzymała transport węgla, a tymcza- 
sem miastu grozi katastrofa. 


Zauważyć należy, że szpitale nasze, a prze- 
dewszijstkiem zakłai dla umysłowo chorych w 
Kulparkowie i szpital powszechny mają zapasy 
węgla na wyczerpaniu. Jeżeli władze centralne 
nie wpłijną na dyce«cję krakowską — brak węgla 
może wywołać bardzo niepożądane następstwa. 

—0]— 


Kapitan zasfrzelił kaprala I połełnił 
samobójstwa. 


BYDGOSZCZ. 7. lutego. (A. W.) , Dzienam Byd- 
gosi“ donosi o tragedji jaka wydarzy'a się w Byd- 
goszczy w koszarach 62 pulku, w prywatnem miesz- 
kaniu kpr, Teichmana, Z nies Touch dotych- 
czas przyczyn ipt, Tejchnian 3-ma strzatami w skroń 
zabił młodego kaprala, poczem usiłował popełnić sa- 
mobójstwo, raniąc się w głowę. Stan kpt. Teich- 
mana jest beznadziejny. 
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Badanie artykułów żywności. 


Miejski Zakład badania środków żywności wy- 
konał w styczniu b. r. 1087 analiz, z czego 104 
spraw oddano na drogę sądową. Pocieszającym i 
godnym zanotowania jest fakt, że w tym miesiącu ani 
w jednym iwypadku mieko mie było rozwodnione, a 
chociaż pewną ilość spraw o młeko oddano do są- 
du, to chodziło w tym wypadku o zbieranie mleka 
a nle o rozwodnienie, Z 519 prób zakwęstjonowano 
43. Masła badano TO prób, z czego 8 spraw oddano 
do sądu, gdyż jeszcze ciągle napotyka się masło 
zmieszane z margaryną lub tłuszcze kokosowym. 
Masła tego dostarczają włościanie z dalszych okolic 
wprost do domów luo do sklepów. Zauważyć należy 
że ostatnio pojawiły się w handlu margaryny roslin- 
ne tak dobrze przyrządzone, że ich na oko nawet 
wprawny Kkupjec rozeznać nie może. Dopiero dokła- 
dna analiza wykaże jakość tluszczu Inne 
były bez zarzutu tyłko zamiast oliwy oznaczonej ja- 


tluszcze i 


ko prawdziwa o 2 występuje olej Soji lub o- 
rzechy. 

W mape i khlebje znajduje się coraz częściej do- 
datek mąki jęczmiennej, stąd chiepy są kruche, roz- 
sypują się aloo niewypieczone i zakalcowate. 

W wędlinąch pojawia Się kartoflanka, Ostatnio 
zawważono ją w parówkach czego doliyjchczas nie 
była. 

Z korzeni pieprz i papryka nie bywały już fat- 
szowane, a cynamon poprawil się wprawdzie ale 4 
sprawy oddano sądowi z powodu domieszki tup ka- 
kaowych. Kakao, herbata i kawa nie były falszowane, 
czekolada zaś w dwóch wypadkach zawiera!a tłuszcz 
kokosowy. Ocet spotykano często żółto barwiony z 
etykietą „ocet winny“. Taki ocet nie ma zwyczamie 
nawet podopieństiwa do winauzgo, który zresztą zu- 
peinie znikł z handlu z powodu wysokich cen wina. 


twoją staruszków, «a za nimi gonił z za- 
krwawiona siekiera mlody wieśniak. (W pe- 
wnym momencie "dopadł on uciekających. 
jednem uderzeniem dn. itał głowę konie- 
ge poczem dopadł slarca i zadał mu kilką 
śmiertelmych «ciosów. Po spełnieniu tego 
niorderstwa sprawca rzucił się do ucieczki 
w kierunku wsi Janiszpolła, Nalychmiasto- 
wa pomoc okazana staruszkom przez pasa- 
żerów autobusu nie zdołała nieszczęśliwym 
ocalić życia Tymczasem morderca, jak się 
później "okazało, notor YCZNY A ea Jan 


Jasiński, udał się do mieszkania swego 
szwagro, a zasławszy go leżącego w łóżku. 
zamordował go, zadając mu kilka ciosów 


siekierą Po dokonaniu lego nowego mo*- 
du, udał się do swej chaty, leżącej w są- 
siedztwie t dopełnił zemsty na własnej żonie 
oraz paromiesiecznem dziecku, przebijając 
oboje widłami. Nakoniec podpalili własna 


chalę i uciek) do lasu. Pościg za ohydnym 
zbrodniarzem nie dał doiąd rezultatu. Jak 
się dowiadujemy, Jasiński był już 17 razy 


karany sądownie za różne kradzieże, pija- 
tyki i rabunki, i ostatnio przed kilkoma 
dniami wypuszczony został z więzienia. = 
Powodem ohydnego morderstwa byly nic- 
smaskj na tle majątkowem. . 


Telegramy-. 


LECIE POLSK. TOW. FILOZOFICZNEGO WE 
LWOWIE. 


LWGW 7. lutego, (A. W.) W dwudziestapięciołe- 
cie istnienia Po'sk;ego Towarzystwa Filozoficznego we 
Lwowie, odbędzie się 12. lutego 1929 o godz. 19-tej 
w ahli Uniwersytetu |. K. Uroczyste zebranie. Po za- 
gajeniu przewodniczącego prof, dr. K. Twardowskie- 
go nastąpi odczyt dra Tadeusza Kotarbińskiego, pro- 
fesora Uniwersytetu warszawskiego p. t.: „Analiza 
materjalizmu”. 
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E 
7 TYSIĘCY GOŚCI W ZAKOPANEM, 


KRAKÓW 7. lutego. (A. W., Z Zakopanego 
donoszą, żć nieznac tam braku mieszkań. W pensjona-* 
tach są jeszcze wolne pokoje. Razem z goścmi przyby- 
łymi na zawody bawic ma obecnie w Zakopanem oko- 
ło 17.000 osób. 


BRAK WIEŚCI O "LINDBERGHU. 


WARSZAWA. li lutego. (A. W.) „Kurjer Czer- 
wony” donosi z Nowego Jorku, że od 24 godzin brak 
tam wszelkich wiadomości o Lindberghu, który wy- 
startował z Punta Arenas do. Panamy. W kołach fo- 
tniczych przypuszczają, że Lindbergh poleciał wprosi 
do Cristobal. 

=f= 
'WERSZAWA WYSŁAŁA W CĄGU ROKU 210 
MILJONÓW LISTÓW. 

WARSZAWA. 7. lutego. (A. W.) W r. ub. wy- 
slano z Warszawy ogółem 210 milj. listów. W po- 
równaniu z r. 1927 liczba ta wzrosta niemal w trój- 
nasób. 
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Zasądzeni za zamordowanie Śp. SobińskiEgO 


ponownie przed sądem. . 
Kaczor, Jajko i Żuków o oskarżonym Werbickim. 


w sprawie Atamańczuka i Werbickie- 

yo, oskarżonych o zamordowanie kuratora 
á p. Sobińskiego, nie nagromadzono w 
śledztwie bezpośrednich dowodów ih winy. 
Wieiu jednak Świadków zcznało przeciw 
uim obciążająco podczas poprzedniej 702- 
prawy, co zadecydowało o ich łosie. Między 
innymi kilku kryminalistów obciążyło swe- 
mi zeznaniami Werbiekiego, podajac, że w 
czasie gdy oskarżony przebywał w więzie- 
niu, przyznał się przed nimi do popełnienia 
zbrodni. Wczoraj przesłuchano ich ponow- 
tie: 
" Pierwszy z nich Wasyl Żwir poduł, że 
siedząc w «celi spólnie z brałem Werbie- 
kiego. Michałem, widział jak len przez okno 
komunikował się z innymi wieężniamj przy 
pomocy „śrypsów 

Następnie przesłuchano bazylego INa- 
<«zora, b. kłucznika aresztów policyjnych. 
który zoslał skazany za Śmiertelne pobi- 
cie śp. Romana Wenklera. Podal on, że 
w «czasie gdy przebywał w więzieniu wraz! 
z Werbickim, pewnego razu temalem roz- 
mowy było morderstwo na osobie śp. So- 
bińskiego. Werbicki powiedział wówczas: 
„ja o lem lepiej wiem, jak pan, gdyż lam 
bytem” 

Po Kaczorze slang! przed Urybunalem 
K. Jajko, b. klucznik Brygidek, skazany na 
kurę Śmierci za olrucie swej żony, naste- 
pnie zaś ułaskawiony na 20 lal więzienia. 
Wrażenie zjawienja się jego na sali spotę- 
gowane zostalo oświadczeniem: że nie chce 
ZEZNAWAĆ. 

= Nic nie chcę mieć wspólnego z praw- 
dą i sprawiedliwością — zaznaczy! na wstę- 
pie. — Mówiłem prawdę, lecz mi nie wic- 
rzono i srogi los mię spotkal. 


Jaka jest przyczyna niebywałych 


ZO 


Po przerwie Jajko zmienił swe postano- 
wiernie i począł zeznawać. Byl on obecny 
w czasie rozmowy Kaczora 4 Werbickim, 
tecz me slyszal, by on przyznał się. iż pral 
udział w zumordowaniu śp. Sobińskiego. 
Ze słów Werbickicgo mógł się jednak Ka- 
czor domyśleć, że wie on o tem więcej, niż 
chec mówić. 

Jednym z najbardziej osobliwych 
świadków z grupy tych wykolejeńców. ży- 
ciowych jest Teodor Żuków, odbywający 
karę dwałciniego więzienia za kradzieże. W 
czasie Śledztwa przeciw oskarżonym zgło- 
si się on do sędziego śledczego i zeznał, 
iż Werbicki, przebywając z nim w jednej 
celi, przyznal się do zamordowania śp. Sò- 
bińskiego. Podal on przyłem wiełe szcze- 
gółów świadczących o swej prawdomowe 
ności Werbicki opowiadał mu, że przyje- 
chat autem na miejsce zbrodni, strzal został 
oddany na parę kroków do śp. Sobińskicgło, 
daiej, że by) ubrany w buciki o podeszwach 
gumowych w cen ulrudnicnia agnoskowa- 
nia sprawev po odciskach bucików w zie- 


w końcu Hodal, że koledzy uwolnia 
go z więzienia. Zuków był więc ważnym 


swiadkiem  obcjażającym Werbiekiego lak 
samo jak Ntecjukową, lub p. Tasman Aa- 
nańczuka. 
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Obrona, aby osłabić zeznaniu Żukowa, 
powołała szereg świadków, na okoliczność. 
iż jest on moralnie i mlełekiualnic malo- 
wartościową jednoślką, Na poprzednim pro- 
cesie ujemne świadectwo o Żukowie złożył 
świadkowie znający go od dawna lekarze 
zaś, którzy badali stan umysłowy Żukowa 
torzekli, że jesl dogoneralem. 

Wezoraj stanął on przed trybunaiem, 
w ubrabjn areszlanckim, budząc wesołość 
wśród obecnych na sali swemi odpowie- 
dziamii. W szczególności zaprzeczył, by Wer- 
bicki mówi! mu rośkolwiek o zamordowa- 
niu śp. Sohińskjego. Przeciwjne ciągle mówt, 
że jest niewinny. Gdy mu przewodniczący 
odczyluje poprzednie jego zeznania, Żuków 
Żtwierdzi że nie o lem nie wie. Go w pro- 
tokołach bylo napisane, kazano mu — więc 
podpisal 

Prokurator: Gzy pamięta pan, że pezed 
rokiem byl pan i meznawal w tej sali? 

Żuków Nje wiem, lecz jak pan radeą 
mówi, że byłem — to tak było. (Śmiech 
na sali, 

Osobliwy ten świadek, przecząć wszysl- 
kiemu wskazywał ręką na swą głowę, de- 
monstrując w ten sposób, że łam rzekomo 
nie wszystko jest w porządku 

Gdy Żuków pod konwojen policjanta 
odchodził ze sali, na twarzy jego odhijało 
się jakgdyby zadowolenie, że „egzamin“ wy- 
padl dobrze 

Po przestuchaniu lych świadków, przy- 
słapiono do odczytywania aktów z poprzed- 
Uiego procesu, 
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Napad rabunkowy przy ul. Bernsteina. 


Mozes Horowitz, współwłaścicie! składu mąki, 
zam. przy ul. Bernsteina l. 14, wczoraj po godzinie 
T-imej wiecz. wracał do domu, mając przy sobie tecz- 
kę, w której ziajdowało się około tysiąc dolarów. W 
chwi, gdy Horowitz znajdował się w klatce schodowej 
niespodzianie jakiś osobnik ugodził gu tępem narzę- 


mrozów ? 


Wczoraj było we Lwowie 28 st. mrozu i około 650 odmrożeń. 


Wiedeńs«i Instytut meteorologiczny zapowia- 
da tadykalną zmianę temperatury w Europie. — 
Twierdzi on, że w miejsce łagodnego klimatu o7 
oednicztiego, który panował w Europie, przyjdzie 
teraz ostry klimat kontynentalny, którego cechą są 
mroźne zimy i upalne lata. Na zmiane klimatu 
wpływa wzmożona obecnie działalność plam sło- 
necznych, 

Niebywałe m-ozy ogarnęły południową Euro- 
pę. W Grecji temperatura spadła do 23 st. 
W Tiumcji srożą się burze śnieżne, wywołując 
przerwy w ruchu kolejowym. Są też ofiary w lu- 
dziach. Wzdłuż wybrzeży Hiszpanji i Portuga)! 
w zatoge Biskajskiej szalała w ostatnich dniach 
burza śnieżna. Cały szereg statków i lodzi uległo 
rozbiciu. Parowiec angielski „Orio“ wpadł na rale. 
Załogę uratowano. Koło Finisterre zatoneło 20 
rybaków. 

Mrozy we Włoszech wywołały liczne ofiary. 
W Neapolu kucharz okrętowy wyszedł z kuchni 
na powietrze i wskutek gwałtownej różnicy tem- 
peratury zmarł. Dwie inne osoby w podobny spo- 
sób straciły Życie, kiedy wyszły z mieszkania. Na 
Sycylji druty telefoniczne popękały wskutek mrozu. 

W“ Bawarji od r. 1905 rzeki nie były tak 


pokryte lodem jak obecnie. a na Dunaju ud lat 28 
nie bijto jednolitej powłoki lodowej na tak wielkiej 
przestrzeni. Dunaj zamarzł nad granicą austriacką 
na przestrzeni około 100 klm. 
Bardzo silne mrozy panują też w’ Rosji. 

w Moskwie notowano — 37 st, w Leningradzie 
350 st, na Sybszii — 40 st. W miejscowości Ulan- 
hało* (Mongolia) termometr wskazywał — 57 st, 
w Wiałce 40 st 2 


Silne inrozy panują w Wileńsziem, Poznań- 
skiem, ua Śląsku i Podkarpaciu. Cieplej było w o- 
statnich dwóch dniach na Polesiu i Mazowszu. 
W- Krakowie po krótkiej odwilży mróz znowu 
przybrał na sile. Z powodu ostrych mrozów ginie 


. ptactwo, a szczególnie gołębie ma-jąck;e. 


We Lwowie było w nocy ze środy na czwa”- 
tek 50 stopni. Wypadków odmrożeń było wczoraj 
około 650. przy temperaturze 28 st. 

Aby uniknąć odm*ożeń, należy wystrzegać się 
ogrzewania na mrozie uszu lub policzków rękami 
bez *ękawiczek. Wszelkie dotknięcie ciała ręką 
lub wilgotną materią powoduje niebezpieczne od- 
me*ożenia. Wychodząc na ulicę, naieży uszy dobrze 
okrywać, gdyż najczęściej ulegają o kurożcu, 
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Ognie płona po placach miasta, aby ulżyć ofiarom mrozu. 


+  Długot+wałe mrozy, od dawnych lat nieby- | palenisk po placach miejskich. W Warszawie palą 


wało we Lwowie, srodze dokuczają mieszkańcom 
miasta. Kogo nie zmusza obowiązek, nie wychodzi 
z domu, abij uchronić się od zimna. To też szcze- 
gólnię wieczorami słaby ruch panuje ua ulicach 
miasta. 

Szalejące mrozy są zabójcze pizedewszystkiem 
dia tych, klórzy zmuszeni są pracować na dworze 
fizycznie lub też up-awiają handel uliczny. Aby 
bedaj w części zapobicc skutkom zimna, Magi- 
stæ wzorem innuch miast, zarządził rozniecenie 


węgiel w specjalnie do tego wząadzonych koszach. 
Wczoraj popoiudniu we Lwowie urządzono po 
licznych placach paleniska z drzewa, które płonęły 
w dużych polanach do późna w nocy. Zarządzenie 
to jest dob*odzieistwem dla licznych oliar groźnej 
zimy. 

Tu należņ dodać, że zgórą minęło 40 lat, jak 
w czasach szalejąchjch mrozów palono ognie po 
ulicach miasta. 
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dziem w szczyt glowy, poczem po krótkiem sza- 
motan wyrwał mu teczkę i począł uciekać. 

Na krzyk napadniętego przechodnie poczęli ści- 
gac ranusia. Bandyta uciekając potknął się, przy- 
czem zgubił teczkę, a częśc pieniędzy wypadła na 
chodnik. Jeden ze ścigających, widocznie wspólnik ra- 
pusia, porwał wówczas teczkę i zbiegł, rozsypane 
barknofy pozbierano i zwrócono poszkodowanemu. 

Okazało się następnie, że Horowitz został zranio- 
ny w głowę. Pierwszej pomocy udzielił mu lekarz 
zamieszkały przy tej ulicy. 

powiadomiona o tem policja zarządziła poszuki- 
wania za rabusiem, 
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Pożary mieszkaniowe 

W mieszkaniu dr. Jakóba Szwarca, praj ul. Ko- 
pernika | 26, shażąca Kazimiera Madrejówna, przy- 
rządzając na maszynce gazowej masę-4o zapuszcza- 
nia podłogi, spowodowała wybich terpentyny | po- 
żar micszkaniowy. 

Z powodu nadmiernego napalenia w piecu za- 
paliła się $cianka drewniana w mieszkaniu Czudyka 
Cheilbracutia w Rynku pod l. 12, ' 

W mieszkaniu Berty Lempertowej przy ul. Zamoj: 
Skiego wybLełł pożar mieszkaniowy, przyczem spa- 
tita się szafa „ garderobą, wartości 1470 zł. 

W realności przy ui, Domsa 1. 4, zapaliła się sadza 
w kominie. 

We wszijstkich wypadkach straż pożarna ogień 
złowaluowała | uggsiła. 
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Miejski budżet opieki spałeczej. 

Na komisji opieki społecznej dr. Seidel przed: 
stawił w dalszym ciągu hudżet opieki społecznej 
na rok 1929/30, przyczem podwyższono znacznie 
subwencję Zakładu ciemnych a na wniosek ty. 
Siissera subwencję na uzdrowisko dzieci żidow- 
skich w Dębinię. Komisja omieki szołecznei ze 
względu na szeroką skalę zakrojoną działalność 
miasta na polu opieki społecznej żąda podwyż- 
szenia budżetu zwyczaimego o 230.000 zł a po- 
nadto zaleciła budowę kilku zauładów opiekmi- 
czych, których brak daje się dotkliwie odczuwać 
we Lwowie. Komisja domaga się dalej urządzenia 
centralnego ogrzewania w zakładach opieki spo- 
łccznej na ul. iadeckiej. 
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ODZNACZENIE TOWARZYSZA HIERONIMKRI. 
Jax donoszą pisma francuskie, znany publwysta 
polski i działacz społeczny tow. Hieronimko odzna- 
czonu został krzyżem kawalerskim Leqji Honorowej. . 


„Mongres Młodzieży Robotniczej. 


Wśrod serdecznego nastroju odbywał się w 
starym  Grodzie Wawelskim, przy współudziale 
150 delegatów, il Zjazd Ory. Młodz. T. U. R. 


Zjazd zagaił przewodniczący C. K. W. tow. 
Garlicki, podnosząc ważność momentu, w któ- 
ym na narady zebrali się delegaci Młodzieży 
Robotniczej. W chwili tej kląsa robotnicza musi 
waiczyć o utrzymanie swoich praw ze wzmożoną 
na siłach i "ozpanoszoną burżuazją. Walkę tę 
utrudniają z jednej strony komuniści a z drugiej 
bebechowcy, rozbijając jedność ovozu socjalistycz- 
nego. Z uznaniem podkreślił fakt połączenia się. 
z Org. Młodz. T. U. R. „Sily“ Górnośląskiej, co 
zebrani przyjęli burzą oklasków. 

Po przemówieniu zagajającego i wyborze 
prezydjum, powitał Zjazd przedstawiciel Między- 
narodówki Socjalistycznej Młodzieży tow. Reweni- 
loff, omawiając sytuację klasy robotniczej w Eu- 
"opie, w której w kilku krajach rozpanoszył się 
faszyzm, dający się szczególniej we Włoszech kla- 
sie robotniczej we znaki. Porównuje następnie po- 
łożenie Młodzieży Rob. krajów demiokratycznych 
z położeniem włoskiej Młodzieży Rob. i wskazuje 
na jej ciężką, podziemną pracę. Włoska Młodzież, 
mimo strasznego terroru bojówek taszystowskich, 
zdobuwa coraz więcej zwolenników dła ideji so- 
cjalizmu, a tem samem co-az bardziej zyskuje na 
site. 

Po przemówieniach im. T. U. R. tow. Kopciń- 
skiego, im. Z. P. P. S. tow. Kłuszyńskiej, przed- 
stawicieja krakowskiej P. P. S., krakowskiej Radu 
Związków Zawodowych, odczytanin telegramu z 
C. K. W .P. P. S., przemawiali przedstawiciele: 
Niemieckiej Organizacji Młodzieży „Jugendbundu”, 
„Freiheitu', „Siły” Cieszyńskiej i Z. N. M. S.: 
poczem przystąpiono do obrad. 

Pierwszy referat na temat „Znaczenie organi- 
zucji Młodzieży w ruchu robotniczym“ wygłosi 
tow. Garlicki, któg w tezach swoich słusznie 
podkreślił, że w parze z przebudową gospodarczą 
musi uledz przemianie i dzisiejsza kultura bur- 
żuazyjna. Kultura robotnicza łączy się ściśle ze 
wzrostem wpływów Klasy robotniczej. Już dziś 
zdolną jest klasa robotnicza do wytwarzania wła- 
snęj kultury. Wprawdzie w wielu wypadkach pod- 
iega ona wpływom kulin*y burżuazyjnej, ale z 
tego musi się otrząsnąć. W pierwszzym rzędzie 
powołaną do tego jest Miodzież Robotnicza, któ- 
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cjalistyczna 


Ostatnim referentem był tow. pos. Kwapiń- 
i ski, któy nowolywał Org. Młodz. T. U. R. do 
| psacy wśród Młodzieży wiejskiej, która, żądna 
oświały, chętnie garnies się pod socjalistyczne 
sztandary, Do niej trzeba iść w myśl słów wiesz- 
cza: „z kagańcem oświaty", podać jej rękę i 
wyrwać z splotów klerykalno - obszarniczych. 
Wtedy dylko będzie można myśleć o lepszem 
Jutsze, kiedy cały iud pracujący miast i wsi sta- 
nie do walki o Socjalizm, 

Nastepnie Zjazd przystąpił do omówienia 
spraw Czerwonego Flarcerstwa, rosującego duże 
naizizje i do spotkań i obozów letnich, które 
mają olbrzymi wpływ na rozwój Organizacji. 

Wi:eszcie wybrano nowy C. K. W., który roz- 
sze:zono do liczby 26 osób i Komisji Rewizyjnej 
w liczbie dziewięciu osób i dwóch zastępców. 

Jak widać z powyższego, Zjazd zajmował 
się kwestiami pie'wszorzędnej wagi dla Miodzie- 
ży Robotniczej. P:zy lata pracy wywarły swoje 
swoje piętno i (dają p'awo do liczenia się z Orga- 
nizacją. Ci z pośród starszych Towarzyszy, którzy 
może przedtem z pewnym lękiem spoglądali w 
przyszłość, szukając następców, dzisiaj spokojm, 
składają powoli rięża* pracj na młodykh. Idzie 
ni wstrzymarym pędem „Młoda Gwardja Prole- 
tarjackich Mas“, by staczyć już wkrótce ostatnią 
bitwę o Słońce Przyszłości — Socjalizm. * 


rej celem winno być utrzymanie i tworzenie kul- | 
tuy robotniczej. Jej obowiązkiem jest stworzyć 
„Nowego człowieku w Nowem spo ecxzeństwie". 
Tezy te bez zmian przyjął Zjazd jednogłośnie. | 

W sprawozdaniu z działalności z C. K. W. 
tow. Niemyski wskazał na ogrom prac egzeku- 
iywy C. K W., podniósł karność Kół, które zawsze 
stosowały się do wskazań C. K. W przeciągu 
trzech lat Org. Młodz. T. U. R. powiększyła stan 
swoich Kół do liczby 126 z przeszło 7.000 człon- 
ków. Zaznaczył, że prawie już wyszliśmy ze stanu 
organizowania się i stajemy się organizacją ma- 
sową. Tezy referenta z maiymi poprawkami zo- 
stały przyjęte. 

Tow. Pragerowa w referacie swoim „Walka | 
o ochronę prany młodącianych* podniosła krzywdy 
Młodzieży 1 wyzysk na niej stosowany ze l 
pracodawców. Do sprawy tej na łamąch naszego 
dodatku jeszcze powrócimy. 

OQ sporcie robotniczym referował tow. Jabłoń- 
ski, zwracając uwagę na wychowanie fizyczne, | 
Sport wyrabia człowieka nietylko fizycznie, ale į 
też doskonali charakter. Zjazd polecił kołom w 
myš! rezolucji referenta ścisłą współpracę z Z. 
R. S. 5. Rob. drużyny Sport. „T. U. R.“ obowią- | 
zane są wstępować do Z. R. S. S. 


OWNER ROR PROZY RSP WRĘZEA GA WS WAÓRECWKALDACO waz UBEEDNYJISU Z 


Ld 1a a a 

W kuźni nacjonalizmu. 
I. 

kleu i innych czynników właśnie w imię. „patrjo- 
tyzmu' wysyłałlo w piesło wojenne miljony ofia* 
— wszak we Francji nie było pogardliwszego 
słowa jak Niemiec i odwrotnie Niemcy wysyłały 
swoich żołnieczy z hasłem „Boże skarz Angiję". 
Ale nie tylko podczas wojny ale i w okresie po- 
wojennym burżuazja czynem i słowem sieje nie 
nawiść narodową, zaczynając bardzo często od za- 
truwania młodcgo poxolenia. Cel tego jest jasny 
chodzi o odwrócenie uwagi klasy pracującej ód 
jej najżywotnieszych interesów, od walki kla- 
sowej z ustrojem kapitalistyczrym, aby tem łatwiej 
udaremnić jednolity front międzynarodowego pro- 
letarjatu w jego walee o wyzwolenie pracy. Wie- 
my, aż nadto dobrze, że wojna — to bezpośrednia 
konsekwencja kapitalistycznego ustroju, że zbro- 
jenie na lądzie i morzu i "ozbudzanie szowinizmu 
-— to zamaskowane machinacje kapitalizmu jedne- 


tego rodzaju międzynarodowe wstrząśnięcia przy- 
niosły nam w spadku spotęgowanie żywiołów 
nacjonalistycznych. Trzeba przyznać, że misterna ` 
agitacja i propaganda racjonalizmu w jego ujem- 
nem znaczeniu potraliła nawet sięgnąć do mas 
łudowych. Każdy nacjonalizm ma to do siebie, że 
widzi: wszystko złe w drugim, nie dostrzegając, 
że sam pełen jest nietolerancyjności i czuć z „mi- 
łością bliźniego" nic nie mających wspólnego. 
Bardzo często próbują mimieszczańscy politycy od- 
dzielić t, zw. patrjotyzm i umiłowanie własnego 
narodu od szowinizmu narodowego; w rzeczy- 
wisiości w ujęciu burżuazyjnem zanika zupełnie 
granica między temi dwoma pojęciami. 


Wielka pożoga swiatowa, wojna, jak i inne | 


Wszak pamiętamy wszyscy, jak podczas wiel- 
kiej wojny każde państwo przy pomocy prasy, 


LJ n 
Wszystko widzimy -- 

Sprawy niezmiernie wielkiej wagi rozgrywa- 
ją się w naszym Sejmie. Pat*zymy na ostrą i za- 
"wziętą walkę przedstawicieli ludowych, wybrań- 
ców zobotniczych, — posłów socjalistycznych — 
z „wszechpartyjną” reakcją wszystkich narodowo- 
ści. lesteśmy świadkami zmagań o prawa robot- 
ników, patrzymy na ataki skierowane przeciwko 
klasie robotniczej, jesteśmy świadkami rosnących 
niebezpieczeństw dla demokratycznego ustroju. 

Wszystko od lewicowych NPR-ów poprzez 
„jedgukę“ aż do najczarniejszej reakcji prawico- 
wej sięga po zdobycze robotnicze. 

Kiedy po demagogicznych _ hasłąch wieco- 
wych rozmaitych „obrońców ludu" trzeba się za- 
brać do pozytywnej pracy, kiedy chodzi o prawa 
robotników, wyłazi szydło z worka. — Ani znaku 
z „przyjaciół" robotniczych z czasów przedwybor- 
czych. — Z oburzeniem i pogardą spogląda ro- 
botnik i chłop na tych którzy zręcznie umieli 
wizyskać jego zaufanie, którzy potrafili go na- 
kłonić pod hasłami narodu i Boga do głosowania 
na swoich wrogów, wrogów wszełkiego postępu, 
zwolenników ciemnoty ludowej. 

Z wyrazami politowania patrzymy na zdraj- 
ców interesów *obotniczych, którzy pozwolili się 
użyć jako narzędzie reakcji, stając się posłusznymi 
woli „pułkowników" świadomie i podświadomie 
szkodząc sprawie robotniczej. 


> 3 | go kraju, który widzi się zagrożony w swolch 
Re m *ynkach zbytu przez przemysł drugiego kraju. Dla- 
0 wszystkiem WIEMY. tego też tylko z daleko idącym scepityzmem może 

Jedną z na'główniejszych zadań, jakie spelnić 
ma przedstawicielstwo ludowe — to obrona demo- 
kracji. 

Zadanie swoje spełniają doskonale posłowie 
socjalistyczni, : 

Jedynie i wyłącznie oni jako przedstawiciele 
proletarjatu w Polsce zdawać sobie mogą sprawę 
z doniosłości dzisiejszych wydarzeń. — To też 
z należytą enezgją z pełną swiadomością swych 
czynów, występują do walki o demokratyczny 
ustrój, dający klasie robotniczej możliwość obję- 
cia władzy. 

Młodzież -obotnicza z baczną uwagą śledzi 
waikę kapitału i kleru z masą robotniczą. 

Że zdwojoną energją przystąpi ona do szerze- 
nia haseł idei socjalistycznej, z całą otwartością 
wskazywać będzie na fałsz i obłudę maskowanych 
i „bezpartyjnych” „przywódców“! 

Silniej niźli kiedyindzjej ruszy uświadomiona 
1 zorganizowana w TUR-ze młodzież robotnicza, 
do szerzenia oświaty wśród ludu, do organizowa- | 
nia ciągle nowych placówek, walczących z krzyw- 
dą dzisiejszego ustroju społecznego, do budowy 
nowoczesnych szkół postępu i oświaty, do wy- 
chowywania nowych ludzi nie znających kast, i 
nie uginających się kornie przed obywatelami 
l-szej klasy, kpiących z „szlącheckich* rodów i 
książęcych jaśnie panów. H A. 


klasa pracująca odnosić się do paktów antywejen- 
nych, bo nie one zaważą na szali, ale rozkazy 
kierowane z Rad Naczelnych koncernów, trustów 
i wielkich banków, 

Jeśli nam socjalistom -zuca się dość często 
zarzut, Że jesteśmy międzynarodowcami, że sprze- 
niewierzamy się własnej ojczyźnie, to wystarczy 
zacytować słowa Jauresa: „że wiele kosmopoli- 
tyzmu zbliża do ojczyzny, mało — oddala". Słowa 
Jauresa, to słowa wodza socjalizmu francuskiego, 
który w przededniu wojny w czasie rozpasania się 
najniższych instynktów odważył się protestować 
przeciw zbrodni, przeciw wojnie. Jaures realizował 
swój prolest, ginąc od morderczej kuli szow'- 
nisty francuskiego. I mogą pewno być 'z tego 
dumni socjaliści, że poczuwają się do prawdzi- 
wej międzyna”odowej solidarności. Nic dziwnego 
więc, że socjaliści f-ancusóy i polscy wbrew bur- 
żuazyjnej opinii ich k*aiów domagają się znieisenia 
okupacji Nadrenji, nic dziwnego powtarzamy, że 
każdy sukces socjalistyczny, każde posunięcie tej 
czy innej partji robotniczej budzi tak żywy od- 
dźwięk w sercach mas robotniczych na całym 
świecie. K. $. 


Organizacje Młodzieży Robotniczej T. U. R. 
na prowincji proszone są o nadsyłanie artykułów, 
korespondencji z życia organizacji ną adres: Re- 
dakcja „Dziennika 


Ludowego" dla „Młodzieży: 
Socialistycznej". ' 
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Łańcuch prasowy 


z okazji 10-cio lecia. 


tow. Pafxiewicza, składam 5 
ZZK. Fesz- 


Wezwany przez 
zł. na fundusz prasowy i wzywam kol. 
czuka Bazylego, Jabłońskiego Framciszka i Wilka Jó- 


zefa Jaremczik Jakób. 
Wezwany przez tow. inwała i Zborka, skla- 

dam i na fundusz prasowy „Dziennika Ludowego" 

kwote zł. 5— i wzywam tow. Wojtowiczową Zo- 


ię, Bogacza Rudolfa, Czerneckiega Bronisława i Le- 
wick ieqo Florjana (wszyscy Kasa chorych Borysław), 
do złożenia odjówreskidh kwot na ten Gad i wezwania 
dalszych. Jan Stolarz. 


Wezwany składam 5 zt 

i wąywam następujących Towarzyszy do złożenia od- 
powiednich kwot: Tow. dra Skibińskiego Rudolfa Dro- 
hobycz, Waronicza Antoniego, Sikorę Ignacego, Sko- 
wrońskiego Władysława, Starościaka Piotra, 
sząka Jana, Urbamowicza Mieczysława, Majkę Pio- 
wa, Chuchle Ignacego, Krzanowskiego Stanisiawa, Ge- 
vadta Franciszka, (wszyscy z „Polminu” Drohobycz), 
Szyturka Dymetra, Drohobycz „Galicja“, Krześcijana 
kierownika raf. „,Galicja* Drohobycz jak również do 
zaprenunerowania „Dziennika Ludowego”. 
Iwanicki K. „Polmia” Drohobycz. 


na fundusz prasowy 


Wezwama przez tow. Szkurala Władysława, z 
również do 


Brtkowa, składam zł 5- i wzywam 
złożenia takiej samej kwoty następujących tow.: 


Mokrzyckiego Jana, Gawła Błażeja, Wyderkę, Lach-o 
wicza Józefa (z Kasy chorych w Nadwórnej), Cwy- 
narowg Katarzynę, Małaczyńską, Hrebeniuka Micha- 
ła, Piwowara (z Bitkowa), Schmerzlera, dr. Birna 
Ochmana Wiktora, Wiśniewską (ze Stanisławowa) 
Stompego, Kasa chorych, Sambor, Borzęcką, Winniki 
koło Lwowa, Atanowskiego Juljana Kasa chorych Ję 
drzejów, Częchowskiego Bolesława, Sosuowiec, Sta- 
rzykową Katarzynę Borysław, Zajączkowską Józefę Bo- 
rysław, Koneczną Borysław, Bania Kotowska, Ger- 
mańskiego Franciszka, Tustanowice—- Wysypy. 

Adeta Wulczekowa. 


Wezwani składają na fundusz prasowy „„Dzien- 
nika Ludowego": Ida Dawidowicz zł. 5.—, Marja 
Czajkowa zł. 5.—, Aleks. Janicki zł. 5—, Józef Ok- 
tawioc zł. 10, - Feliks Przewłocki zł. 5.—, Jan 
Wolf zł. 5.—. 

Dalsze dalki na teu cel przyjmuje Administracja 
„Dziennika Lud.” u. Sykstuska 21. JI. p. lub Księ- 
gamia Ludowa, w. Szajnochy |. 2. 


, 


Literatura, nauka i sztuka. 


„REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 
Piątek, o 7.350 „Broadwąy”. 
Sopota, o godz. 5,30 „Pan Damazy". 
Sopota, o 7.50 „Tajemnicza Dama" 
Niedziela o godz. 4, „Nóżki na stół". 
Niedziela, o 7.30 „„Broadway". 
—0— 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
Piątek, o 7.30 „Szkoła Kokot". 
Sobota o 7.30 „Szkoła Kokot". 
—0— 
REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. TUERKA 
Poniedziałek, 11. lutego: Vera Schwarz, prima- 
donna i I. sopranistka oper w Berlinie, Wiedniu, Lon- 
dynie i t. d. 
——— 


WYSTĘDY nieporównanej Mieczystławy Ćwi- 
klińskiej w Teatrze Małym kończą się w niedzielę dn. 
10. b. m. 

„BROADWAY* zdobył sobie wprost rekordowe 
powodzenie i grany jest ciągie przy wypełnionej 
szczelnie widowni. Dziś jdzie ta efektowna sztuka 
po raz 10-ty., 

l; WIELKIE ZAINTERESOWANIE obudziła zapo- 
wiedź „Tajemniczej Damy", którą ujrzymy znów na 
«enie Teatru Wielkiego na sobotniem wieczomem 
przedstawieniu. W głównych 
i Rylska, oraz pp.: Malinowski, 
ski. 


rolach pp.: Kulczycka 
Szosiand i Tatrzań- 


SOBOTNIE PRZEDSTAWIENIE „Pana Damaze- 
go” dla młodzieży szkolnej rozpocznie się o godz, 
3.50 popołudniu. Ceny najmiższe. 

PODZIĘKOWANIE. Związek Artystów Scen Pol- 
skich Gniazdo- Lwów, poczuwa się do miłego obo- 
wiązki złożenia serdecznego podziękowania Szan. 
Firmom: Lejchnera (WD. dur. Rotterowi), J. A. Ba- 
szewskiego (WP. dyr. St. Baczewskiemu), 


Mikola- 


Komi- | 


„DZIENNIK CUDOM 


scha, W. Ciechulskiego, T. Cieślińskiego, M. ! S 
Kozioła, SŚprechera, L. Muchy, E. Riedla, Fabryce 
chem, „Tlen, i w. in. za piękne upominki, oflaro- 
wane bezinteresownie na Bał reprezentacyjny ZASP-u 
w dniu 5ł. stycznia b. r. z którego dochód przezna- 
czono na budowę Domu Aktora we Lwowie. 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 8 lutego1929 r. 


JEDNODNIOWA PRZERWA w rozprawie dr. Kol- 
nika i współoskarżonych. Wczoraj nie odbyła się 
rozprawa z powodu przemęczenia tak członków try- 
bunal., jakoteż obrońców. Dziś będzie zemiawać dr. 
Fischer, mianowany z urzędu dla przeprowadzenia 
likwidacji Banku Wzaj. Kredytu. 

NA SPOSOBY BIORĄ SIĘ.. Elza Stólzerówna, 
zam. przy ul. Gmódeckiej I. 51, doniosła policji o po- 
mysłowej kuadzieży, której padła ofiarą. W eza 
sie, gdy przechodziła ulicą krakowską zagadnęło ją 
trzech osobników, zwracając uwagę, iż ktoś jej o- 
pluł płaszcz. Gdy donosząca chustką usuwała plamę, 
wówczas nicponje skradli jej z kieszeni pugilares, 
zawierając 12 bł. i 2 fotografie. Z tupem tym rze- 
ziimieszki zbiegli. 

WYŁUDZENIE PIENIĘDZY POD POZOREM uA- 
NIS POSADY. Eugenia Kwiatkowska, zam. przy ul. 
Żyblikiewicza i Ritta Zigalówna, zam. przy u. Szpi- 
talnej, doniosły policji, że padły ofiarą Leona Darmo- 
lińskiego przedstawiciela firmy „Paniechnika' przy ml, 
Trzeciego Maia 1. 17. Darmoliński pod pozorem da- 
nia posady w lej firmie wyłudził od Kwijatkowskiej 
300 zł., zaś od Zjgalówny 50 dolarów, tytułem kali- 
cji. Poszkodowane nie mogąc uzyskać posady, ani 
też zwrotu pieniędzy, zdecydowały się zwrócić do 
policji, z prośbą o interwencję. 

W sprawie tei zarządzono dochodzenia, 

CZYJE PIERŚCIENIE? W depozycie poficyjnym 
są do odebrania złoty pierścień z dużym kamieniem, 
drugi z rubjnem, oraz obrączka ślubna. 

NIEUDAŁE „SKOKI“ WŁĄMYWACZY. jacyś 
„pechowe“ dostali się do piwnicy w realności przy 


ul. Kopernika 1. 17, gdzie «usiłowałi wybić otwór 
w sklepieniu, ażeby się dustać dn skepnu jubiler- 
sklepu jubilerskiego N. Lateinera. jeden z lokato- 


rów przeszkodził im jednak w tej pracy, rzezimie- 
Szki zaś uciekając, pozostawili na miejscu piikę i 
Świder. i 


Służąca Kaiarzimna Greń spłoszyła jakiegoś „pa- 
jęczarza", który usiłował skraść bieliznę. ze stry- 
che realności przy ul, Romanowicza l. 12. 

Z RUBRYKI BEZ KOŃCA, Z mieszkania Sary. Ge- 
ler przy ul, Słonecznej 1. 3, skradziono torebkę skó- 
rzaną, zawierającą akt notarialny na 2.000 zł, 5 
cwikiery i 35 zł. 

Na szkodę Matki Ramrass, zam. przy tl. 
wej I. 16, skradziono większa ilość gotówki. 

Z piwnicy właściciela składu wjn Sulima Karnio- 
la przy pl. Gołucllowskich 1.11, skradziono większą 
ilość flaszek wina, wartości 400 zł. 

jacyś osobnicy dostali się do mieszkania ks. Mi- 
kołaja Galanta, przy ul. Łyczakowskiej, skąd skra- 
dli płaszcz 2 budziki i 20 zł w gotówce. 

Ze sklepu Maurycego Rosnera przy ni. Koper- 
nika I, 7., skradli jacyś włamywacze większą ilość 
sweberów, pończoch jedwabnych, Kkoszuł, parasoli i 
innych rzeczy, Szkody nie zdołano na razie ustalić. 


Gazo- 


Repertuar kin lwowskich. 


KOPERNIK: „Miasto miljona poległych". 

MARYSIENKA: „Miasto. miljona połegłych”. 

APOLLO: Iwan Mozżuchin jako „Tajny Kurjer", 

LEW: Lya Mara we filmie „Królowa Jazzbaudu”. 

COLOSSEUM: (dawny Teatr Nowości) Pat i Pa- 
tachon we filmie „Strażacy“. 

PALACE: „Serce nuje sługa”. 

FATAMORGANA: „Gehenna zdradzonego męża”. 

CASINO: „Wiera Mircewa' 

GRAŻYNA: „Człowiek z biczem”. 

CHIMERA: „Biondynka czy brunetka 

PASAZ: Pat i Patachon juko „„Strażniaj; cnoty". 


LUNA: „Karkołomny pościg”. 
PAN: „Ulubienica Wiednia". 
OAZA: „Błękitne noce”. 


Czytajcie Dziennik Ludowy! 


y” 


| szawy, . 


"I 


Procesy polityczne we Lwowie. 


Dnia 18. b. m. rozpoczmie się rozprawa przeciw 
22 mieszkańcom Hrebennego, w tem 9 kobiet, os- 
karżonym o gwał publiczny. Przed kilku misiącami 
jak wiadomo, policja oddała saiwę do tłumu w tej 
wsi, przyczem zginęło kilka osób. Proces ten bę 
dzie epilogiem, smutnego zajścia. 

Tego samego dnia staną przed sącam przysięgłych 
komuniści w liczbie 253 osób, aresztowani w woje- 
wództwje tarmopolskiemn, Między innymi bronić ich 
będą dr. Landau z Przemyśla i ck Hohigwalk z War- 


Z ruchu zawodowego. 


Dnia 31. stycznia w sali Rady Zw. Zaw. przy 
w. Ossolińskich l. 10 odbył się Ogólny Wiec p-m 
cowriików przemysłu gastronomiczno-hotelowego 

Wiec zagaił tow. Bawarski poczem powołał 
do prezydjum tow. Las«owskiego przewodn. Rady 
Związków Zawodowiyjch, tow. Kostackiego i Stasz 
kowskicgo (kuchmistrza), Sauera Karola (kelne- 
raj, Kozaczka (pracownika hotelowego , na se 
krętarza tow. Fleischmana. 

W sprawie Sądów Pracy zabrał głos tow. dr. 
Herszlai, który treściwie zobrazował znaczenie Są 
dów Praaj dla klasy pracującej. 

Drugi punkt porządku dziennego referowai 
tow. Bawarski. Nakreśliwszy obecną sytuację 
w zawodzie gasir.-hołel wskazał, że wprowadze- 


+ nie umów zdiorowijich napolyka na silny upor ze 


strony przedsiębiorców. — Książeczki oorąchun- 
kowe nie są zastosowane pomnimo ustawy, “egu 
iainy pracy uchwalone przez ciała rządowe nie są 
znane w zawiadach gastronomicznych. 

Związek odniósł się z memorjałem do Inspek- 
tora Pracy i Województwa — jednak do tej pory, 
nie widać zainteresowania ze stron) powołanych 
czynników do unormowania spraw, dotyczących 
pracowników tego przemysłu. — Zarząd Zw. wy- 
stosował również miemiorjał do Magistratu o wy- 
danie zezwolenia na prowadzenie szeoły zawodo- 
wej w ramach Zwiążnu. 

Sprawy organizacyjne omówił tow. Laskow- 
ski, wskazując na znaczenie organizacji dla po- 
p-ówuj materialnego bytu dla rzesz pracujących. 

Następnie Zgromadzeni uchwalili następującą 
"ezolucję : 

« 1) Wiec stwierdza, że przedsiębiorcy nie sza- 
niują ustaw Socjalnych; 

2) że 8-godzinny dzień pracy jest absolutnie 
nieprzestrzegany, © 
" 3) urlopy są czems niedościqmonem : prakow- 
nicy nigdy ich nie ot:zymują : 

4) ustawa o pośrednictwie pracy jest omijamą 
w zakładach ga*str.-hotel., 

5) kaucje pobierają przedsiębiorcy wbrew u- 
stawie, używając tychże dla własnych celów; 

6) wynagrodzenie wszystkich kategorji pra- 
cowników tego zawodu nie wystarcza na mi- 
nimum egzystencji; 

7) książeczki oorachunkowe, regulaminy nie 
są zastosowane w zakładach pracy — a do pogłę- 
bienia nędzy rzesz pracowniczylch przyczynia się 
brak umowy zbiorowej, któracy unormowała tak 
dziś nędzne warunki życiowe tychże. Wobec cze- 
go, Zgromadzeni żądają od p. Inspektora Pracy 
42-go Obw. zwołania konferencji z przedsiębior- 
cam: i Związkiem Zawodowym P. P. G. H. w 
Polsce Oddział Lwów. . , 

Wiec poleca Zarządowi Okręgoweniu przujj- 


| mowanic do Związku pracowników wszystkich ka- 


tegosji tego przemysłu. J 
Wiec polępia zozbijacką robotę „secesioni-- 
stów" próbujących rozłamać jednolity doiąd Zwią- 
zek klasowy — zarazem stoi na stanowisku jed- 
noiitości i centraliząci klasowego ruchu zawodo- 
wego. — Jedyną instytucją, powołaną do ama 
wania i obrony spraw pracowniczych jest Z. 
P. P. G. H. w Polsce. 

Wiec wzywa ogół pracowników szej 
gast" -hotelowego do pełnego poparcia Polskiej 
Partji Socjalistycznej, która zddcydowanie walcz: 
o wyzwolenie klasy pracującej. 

Wiec uchwala -ozszerzyć agitację za prenu- 
merowaniem „Dziennika Ludowego", jak również 
domagać się wszędzie tego pisma. 

Po uchwaleniu  powijższej *ezolucji zakoń- 
czono Wiec o godz. 4'30 rano. 

w. Bawnrski. 


Oświadczenie. 


Podpisany Zarząd Oddziaiu Związku Rob. Przem. 
Odzieżowego w Polsce, Lwów I. podaje do publicz- 
nej wiadomości zainteresowanych Związków, że nie- 
jaki Tomasz Sztajer czeladnik krawiecki, były czło- 
nek wymienionego Związku, za podpisanie odezwy 
w której aularzy występują przeciw PPS., Bundowi, 
Poalej- Sion, pr, Ukr., radykałów i Wydz. Wyk. 
Rad Zw. Zaw. we Lwowie, został uchwałą Wy- 
działu Wykonawczego Związku Rob. Przem. Cdzie- 
żoówego w Polsoe, z dnia 6. września 1928 pozba- 
wiony praw członka. 

Obecnie p. T. Sztajer obchodzi wę Lwowie na- 
czejne władze PPS., jawolęż władze Rady Zw. Zaw. 
z napastliwemi insynnacjami przeciw sekr. okr. tow. 
Janowi Kuszairowi. Paszkwile te pochodzą od wy- 
dalorego, za które podpisany Oddział Związku nie 
bierze żadnej morainej odpowiedziainości, i z ak- 
cją p. T. Sztajera nic wspólnego nie ma. 

Za Zarząd Związku Przem, Odzieżowego w Polsce 
7 Lwów II. 
Józel Momy se Dragan józef, przewodu. 


Juwiumkai p. 

W NIEDZIELĘ, dnia 10, lutego, odbędą się bajki 
dła dzieci z przeźroczami o godz. 4-tej pop. w sali 
Zw. Prac. Gminnych, przy ul. Ormiańsuiej l. 2. U- 
piasza się członxów o liczne przybycie z dziećmi. 
Wstęp wolny. 

b. JANINA KELLES- KRAUSOWA wygłosi bar- 


dzo interesujący odczyt z przeźroczami p. t.: „For- 
my opieki siad dziewiem na zachodzie”. Odczyt ten 
adbędzie się w piątek dnia 8. lutego b. r. o godz. 


15-tej ((-mej wieczorem), w sali wykiadowej Mu.eum, 
Przemysłu Awrtystycaiego przy ui, Hetmańskiej. Do- 
chód z odczytu przeznaczony jest na kolonje wa- 
kacyjne dia najuboższej dziatwy. 

ZABAWA W „ZJEDNOCZENIU“. W niedzielę, 
dnia 10. b. m. odbędzie się w odnowionej sad Pol- 
skiego Domu Bkademickiego przy ul. Sobińskiejo 
(luciewska), Wieika Zabawa. Buret wa własnym za- 
rządzie. Zaproszenia wydaje Ssekretarjat Źwiązuu, co- 
dziennie, między godz. b a 7 wiecz. (lel. 27-10). 

ZARZĄD POWSZECHNYCH WYKŁADÓW Uni- 
wersyleckich i Politechnicznych, donosi, że dr. J. 
Frostig wygłosi cykl wykiadów p, t.: „Istota i legzenie 
stanow menwowych'. Na serję tę złoży się sześć 
wykładów, które trwać będą od 8-go do 20-go iutego 
b. r. Pierwszy wykiad p. i.: „Co to są nerwicz?" od- 
będzie się w piąiex dnia 8. lutego b. r. o godz. 
19-tej (f-mej,, w sali Kopernika, nowy gmach Uniw. 
ul. Marszałkowska |. 1. I. p. 


Drg. MI. RoD. T. 


Posiedzenie Zarządu 1. 


U. K. 


Koła im. Iga. Daszyń- 
skiego odpędzie się 8. Il. 1929 (piątek), o godz, 
1-mej w lokalu organizacji. Sprawy Dpardzo pilne. 
W piątek dnia 8. o. m. w iokalu Rynek 8, o 
godz. 7-mej wiecz. odpędzie się referat tow. Ar- 
tura Hiessa: „Czy i jak dostaniemy się na wieś?" 
Za Zarząd Lemejda, sekr. 
DIE ZOZ Z ZZOZ 
É bydawaiciiw. 
| BIBLJOTEKA POWSZECHNA, wychodząca od lat 
kilkudziesięciu, nakładem ksjęgamm W. Zukeryandla 
w Złoczowie, wydała właśnie nową serję tomików, 
uDeynującą 22 numery, a m. 1157 — 1158. 
Mamy tutaj zajmująco napisaną monografię o 
wielkim historyku Długoszju, pióra prof. Władysła- 


wą Kucharskiego. Dalej idzie ;alna z najlepszych po- | 


wieści Kraszewskiego „Staropolska miłość”. 
Pzawdziwą senzacją w świecie literackim będzię 
łomik „Wybór pieśni Horacego" w nowym przekła- 
dzie dra Tadeusza Węclewskiego, poprzedzony wsię- 
pem prof, uniw. lwowskiego dra Kowałskiego. TiL- 
maączowi udała się rzecz, o której dotychczas «u nas 
nikt marzyc mie śmiał, injanowicie oddać ody poety 


K LUDOWY 


„DZ RE NN I 


rzymskiego w tej samej fonmje, takim samym wierszem 
i taką samą zwrotką, jaka jest w oryginale, a mi- 
| mòto nigdzie tłumacz nie zadał gwałtu językowi i 
nie wronił nic z myśl, i waloru poetycznego plerwo- 
WZOTL. 

Nareszcie przynosi nowa serja Bibljoteki Pow- 
szechnej arcydzieło tragiczne w trzech częściach „Wal- 
lenstein“ i „Poezje'* Schillera — całą trylogję drama- 
fyczną po raz pierwszy w całości, mianowicie z pro- 
| logiem, który dotychczas nie był spolszczony, a po- 
| ezje w najlepszych piızexładach polskich zebrane i 
wydane przez prof, dra Alberta Zippera. 


alż* awo e onu Foeata a Se lub ja 
kuk-lwi+k 7ajęcie przy kamienicy. Listy do Administra- 
cji pod »spokojny ślusarz«. 
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Księgarnia Ludowa, TE 


. poleca następujące książki: 


Kodeks pracy (zbiór najnow. rozp.) Zł. 16-— Trocki: Prawda o Rosji Sowieckiej Zi. 15 — 
Umowa 6 pracę pracowników umysł, „ 3— Rosja sowiecka (2 tomy) . h 12— 
js „  . fobotninów „ 240 Korniłowicz: Akcja społeczno- kat. 
Sady pracy = © „ 240 w górnictwie ang. .*. . „ %— 
chrona pracy w Polsce. . . . a = Marks: Manifest komunistyczn. —'80 
Frankowska : Uap na wypadek ! Mebring: Karol Marks . . ay 7:60 
choroby . . » —70 Kolski: Manifest komunistyczny » —80 
Krahelska : Prach Nic i młodoe. „ 250 Plechanow: Podstawowe zagądnży 
Regulamin czynności kas chorych. „ 1— nia marksizmu „ 340 
MER Aa amikdykey i pra- R laj Teorja materjalizmu hist. s 8— 
3 » F eer: Hiştorja powszechna socjali- 
pen Ruzwój p mysi sel cu oni) i J |= 
ear. Listopad 1 1918 : i 80 Kautsky: Rewolucja ana 
] i jej procram a 1n. (Ma, a e 
s: gó asa bry Pia SOI 1:30 Fabierkiewicz: Rosja współczesna „ 550 
Daszyński: Pamiętniki I i II t. 16— A ać" GA ! 
Króliński: Dzieje narodu polskiego „ 1:50 DANE kasa ć poz 
Niedziałkowski: Teorja i praktyka Sinclair: Nazywają mię cieśą ; + 90% 
stcjalizmu . . SOS Zola: Germinal .. gp 3— 
Kropotkin: Wielka rewolucja franc. > 7:60 — Va banque „ 240 
Czap ński: U źródeł bolszewizmu . „ —'45 Harsnerowa: Zielone śbónio: m 3— 
Porczak: Walka o demokrację. . „ 3— `T. Rechniewski: Polska dzienna a 4— 
— Religja a polityka REC Conrad : Nostromo (2 tomy) . „ 18— 
| Księga pamiątkowa P. P. S.. . . „ 350 Gąsiorowski: Czarny generał - . „ 9— 
Sprawozdanie z XXI Kongresu PPS. „ 2— Bandrowski: Lenora <- u p = 
Daniłowski: Bandyci z P. P. S.. „ 250 — Tadeusz . » 16— 
A Kalendarzyk młodego robotnika .  —70 Bojer: Wcielenie „Andrzeja Bergota „ 560 
"Polski sport robotniczy „ —80 Mardrus: Matka i syn . . . . „ 580 
Szielnerowa: Młodzież robotnicza Raort: Na karuzelu . . „ 5— 
w Austrji . . A „ 1— Dąbrowska: U półuocnych sąsiadów » 380 
H Siwik: W walce o prawdę. | W W Olechowski: Wódz. . . . „ 9.50 


Kr. 38 


Kamunikaty sportowe. 


SEKCJA SZACHOWA Ropotniczego Klubu Spor- 
towego we Lwowie, urządza w dniach 9 — 20 ke- 
tego p. r. turniej szachowy o mistrzostwo klubu za 
rok 1928. Dla trzech pierwszych zwycięzców zosta- 
ną rozdane nagrody w niedzielę, dnia 24. M. 1929. 
Wpisy przyjmuje tow. Seinfeld M. codziennie od 19 
— 21 w klubie. 


Za Zarząd: 
Dyki Eustachy, sekr, Droput Tadeusz, przewocin. 
—0— 


Ogłoszenia i 


Güniz zem ie 


„MRÓŻO 6 maé 


(z kogutkiem) 
R. M. Z. Nr. 28. 


leczy i goi ranki powstałe od odmro- 
żenia, oraz zapobiega odmrażaniu się 
kończyn. Sprzedają apteki i drogerje 
Żądać wyraźnie Gąseokiego. €4 


[ ones a ECA 
ZAP. OWALSK I "warszawa. 


CENNIK OGŁOSZEŃ: 


Redaklor odpowiedziainyś STANISLAW LAUDA. -- Druk, Lud. Spółdz, Tow. Wyd. Lwów, ul. 


po kronice 55 gr., 


Za 1 wiersz mm. 1 szpalt. (szer. 40 mm.) za tekstem — 15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.) 
w iekście (kronika, repertuar) 70+gr., na pierwszej sir. 80 gr, drobne ogło- 
| szenia zwykłe za słowo 8 gr. kupno i sprzedaż 10 gr. Cała stronica 800 zł, pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25'/, drożej, zagr. o 50*%,. 
A IZY RTECEK TLOA OPERZE 
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L. Sapłehy 77. — Tek 498. 


